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A  je d n a k  w  p ew n y ch  w a ru n k a c h  op in ia  ra d c y  p raw n eg o  s ta je  się św is tk iem  
p a p ie ru . D zieje  się ta k  d la tego , że n ie je d n o k ro tn ie  w  rę k a c h  fu n k c jo n a riu sz y  k o n ­
tro li op in ia  rad cy  p raw n eg o  je s t d o k u m en tem  ju ż  to  n ie  is tn ie jący m , ju ż  to  tak im , 
z k tó ry m  każdy  k o n tro le r  m oże dow oln ie , w ed łu g  w łasnego  po jm ow an ia , zgadzać 
się lu b  n ie  zgadzać.

A u to r  cy tu je  w y p a d k i b łęd n eg o  u s to su n k o w an ia  się o rg an u  k o n tro li do  opinii 
ra d c y  p raw nego . P om im o to  je d n a k  k o n tro le r  będzie  m ia ł zaw sze rac ję , bo  je s t  on 
fu n k c jo n a riu szem  je d n o s tk i n a d z o ru ją c e j, i . d la tego  je ś lib y  n aw e t n ie  m ia ł ra c ji, 
to  b ęd z ie  ją  m us ia ł m ieć choćby  d la  zach o w an ia  au to ry te tu .

„T ak  się n ie s te ty  ciąg le  z d a rza  w  życiu  codziennym  nasze j gospodark i u sp o łecz ­
n io n e j, że często zw ycięża a u to ry te t  o rg an u  nadzorczego  p rzec iw ko  b a rd z ie j ra c jo ­
n a ln y m  a rg u m en to m , a s tąd  p ro s ty  p ra k ty c z n y  w n iosek : n ie  d rażn ić  lw a. B o lew  
zaw sze  m oże pokazać , co p o tra f i, a  n ap ew n o  pokaże, gdy  je s t zły. W ielu d y re k to ­
ró w  tę  p ra w d ę  życiow ą daw n o  z ro zu m ia ło  i m a  ... św ię ty  spokój. A  że z teg o  w y ­
n ik a ją  szkody? R zeczpospo lita  zap ła c i.”

Je ś li  chodzi o k w es tie  te ch n iczn e  lu b  inne , k tó re  w y m ag a ją  sp ec ja ln y ch  w ia d o ­
m ości, to  k o n tro le rz y  co do n ich  z reg u ły  się n ie  w y p o w iad a ją , p o zo staw ia jąc  te  
sp ra w y  spec ja lis tom . A le je ś li chodzi o op in ie  p raw n e , to  k ażd y  k o n tro le r  uw aża 
się za pow ołanego  do ich  a u to ry ta ty w n e j oceny. S koro  w  in n y ch  sp raw ach  w y ­
m ag a jący ch  w iadom ości sp ec ja ln y ch  w łaśc iw a  m oże być ty lk o  op in ia  sp ec ja lis tó w , 
to  do  a u to ry ta ty w n e g o  k w es tio n o w an ia  stan o w isk a  ra d c y  p raw nego  m ogą być 
u p ra w n ie n i ty lk o  w y k w a lifik o w a n i p raw n icy , a  w ięc b iu ro  p ra w n e  lu b  ra d c a  
p ra w n y  jed n o s tk i k o n tro lu ją c e j. R ad cy  p ra w n e m u  trz e b a  zag w aran to w ać  m ożność 
w y tłu m aczen ia  się p rzed  b ieg le j szym i od sieb ie  w  p raw ie , w  p rzeciw nym  bow iem  
ra z ie  „op in ie  p ra w n e  b ęd ą  p isan e  pod  »życzenie« kon tro li... d la  św iętego  sp o k o ju .”

A . B,

Z H A R T Y  Ż A Ł O B N E J

D nia  22 p aźd z ie rn ik a  1964 ro k u  zm a rł adw . d r S tan is ław  A u 1 i  c h, b. członek 
Z espo łu  A dw okack iego  w  Je le n ie j G órze.

A dw . A u lich  u ro d z ił się  d n ia  8  m a ja  1883 ro k u  w  m iejscow ości L ack ie  W ielkie. 
P o  u k o ńczen iu  w  1908 ro k u  w yższych  stu d ió w  p raw n iczy ch  n a  U n iw ersy tec ie  w e  
L w ow ie  uzyska ł p ro m o c ję  d o k to rsk ą .

N a lis tę  ad w o k a tó w  zo sta ł w p isa n y  w  1920 ro k u  i zaw ód ad w o k ack i w y k o n y w a ł 
(z p rz e rw ą  w  o k re s ie  I I  w o jn y  św ia to w e j)  do  k w ie tn ia  1962 roku , k ied y  p rzeszed ł 
n a  em e ry tu rę .

Z m arły  by ł p ra w n ik ie m  n a  w y so k im  poziom ie zaw odow ym , bardzo  p raco w ity m  
i  obow iązkow ym , ogóln ie  łu b ia n y m  za sw ój życzliw y s to su n ek  dla o toczen ia .

A d w o k a tu ra  d o ln o ś lą sk a  s tra c iła  zacnego  i cenionego  kolegę.


